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PERESU D O ffA N lE
Bolszewyky obniawszy w 1917. roci 

władu zpoczatku ne tykały relig-ji. 
Zostawyły jiji w spokoju. Doperwa w 
ostatnich litach wziały sia do peresli- 
dowania wsich religij i to ne tilky 
prawosławia i katołyckoji wiry, ałe na- 
wit żydiwskoji. Wid dawna pozamyka­
ły popiw i powywozyły na wyhnanie 
na Sołowecki ostrowy, de z zymna ty- 
siaczi ich wymerło.

Szał nyszczenia wiry dijszow u bol- 
szewykiw do toho, szczo obnosiat po 
ułyciach figury predstawlajuczi Matku 
Bożu i światych, pry czim wyśmiwa- 
jut ii naszi światosty. Wreszsi zabrały 
sia do zamykania cerkow i kosteliw 
tak, szczo naprykład w Moskwi de

RELIGJI W RO Sii.
buło kilkasot cerkwej prawosławnych, 
zostawyły 5. Narid horne sia do nych 
i tym horiaczijsze mołyt sia baczuczy, 
szczo tilky w cerkwi została jemu- o 
statnia nadija.

Tosamo zrobyły bolszewyky z ka- 
tołyckymy kościołamy. Pozostało ich 
kilkanajciat na obszyri ciłoji Rosji, a 
ksiondzy hynut po wiaznyciach cze- 
rezwyczajok, a ti szczo jeszcze ostały 
sia, hynut z hołodu i szukajut po śmit- 
nykach kusoczka chliba.

Toj sumnyj stan wiry Chrystowoji 
spryczynyw Papu do hołosnoho za­
protestowania protyw tych warwarstw. 
W dny 19 marcia Papa widprawyw 
nabożeństwo za Rosju terplaczu pid

utyskom i strasznym hnetom bolsze- 
wyckym. Na tu Służbu Bożu zapro- 
syw takoż prawosławnych Rosjan 
meszkajuczych w Rymi, szczoby po­
kazały, szczo tak katołyky jak i pra­
wosławni razom powynni mołyty sia 
do Boha o myłoserdie nad swoimy 
brat‘my w Rosji.

Pereważno prawosławni popy i na­
rid ne posłuchały zaproszenia bojaozy 
sia zjednania do katołyckoji wiry. Ałe 
dosyt* buło takych, szczo piszły i za- 
nesły pered Chrysta spilnu mołytwu 
za chrystyjaństwo hynucze pid bolsze- 
wyokym terorom w Rosji.

Dywno tilky, szczo narid tak terpły- 
wo znosyt pereślidowanie horstky ko- 
munistiw, a jeszcze dywnijsze, szcza 
sut taki temni lude i u nas, jakym u- 
śmichaje sia takyjsam poriadok, jakyj 
panuje w Rosji.

\

W Y C H O D Y T '  R A Z  N A M I S I A Ć



Cipy ulikijiit; Rit
W bolszewyckrj Rosji riadiat komu­

nisty. Sut nymy majże wykluczno sa­
mi inteligenty, czy jak to si u nas ka­
że „panowe z mista" Ziajemo, szczo 
wtłykyj widsotok tych riadyteiiw buły 
żvdy, Chińczyky, Łatyszi, ate samych 
Rosjan b u o  naimensze.

Seło znaczyt chłopy ne majut w Ro- 
sii swoho słowa. Je ony pid twerdym 
hnetom komunistiw z mista. abo jak 
ich nazywajut „bolszewykiw".

Taki zibrani z ciłoho świta hołodran- 
ci jaki ani seła i jeho potreb ne zna- 
jut, ani może czasom nikoły na seli 
ne buły i seła ne baczyły, chyba z 
wikon kolij*, zaczyna ut uriadżuwaty 
s e b  i silske żytie po swoich wydum- 
kach. Teper pryjszło im do hołowy, 
szczoby wprowadyty na seli „komu- 
nu“ abo „kolektywu". Znaczyt to 
szczo znosiat ony prywatnu własniść 
chłopiw, a twopyt sia zizubranych chło 
pam gruntiw jedno gospodarstwo spil- 
ne, a chłopy, dawni gospodary i wła- 
styteli, musiar praciowaty w tij spilnij 
gospodaici jako parubky. Za tu prą­
ciu dostajut pożywu (wyczysłenu na 
osoby, a bilsze nie ! ), taj połotnian- 
ku i soroczku. Biisze takyj gospodar 
ne distane, i to czy mensze czy bilsze 
praduje, abo majźe niczo ne robyt.

Teodor Mandziuk. gospodar w seli 
Horodku pid Zaliszbzykamy byw i 
znuszczaw sia r a  swojow żinkow. 
Wieszti w dny 6 łypnia tamtoho ro­
ku zadusyw jiji pidczas bijky, a tiło 
wkynuw do riky Seretu.

Za tu sprawu zistaw Mandziuk a- 
resztowanyj, a sud w Czortkowi ska- 
zaw ho na karu smerty, a jeho sestru

Ne można skazaty, szczo to robit- 
nyky panujut nad se em bo tak samo 
i robitnyky jak chłopy terplat pid bol- 
szewyckym jarmom. Robitnyky pra- 
ciujut tiaższe, jak za caria, a distajut 
menszu płatniu, tilky szczo wyżyje. 
W riadi ne robitnyk bere uezaść, a 
riżnoho reda komunisty.

Chłopy ne choczut kolektywu seb to 
spilnosty, a ja< im gwałtom zemlu 
zabyrajur, to chłopy wtikajut ciłymy 
masamy. Nedawno nimecki kolonisty 
w kilkadesiat tysiacz wyjichały do K a­
nady, a teper i Rosjane a najbilsze 
Polaky perekradajut sia czerez hrany- 
clu noczdmy i ubiżajut do Polszczy.

Ciłi masy tych bidakiw perejszło 
wźe na Wołyń i na Wiłenszczynu, pe- 
rewatno z korowamy i chudobow. Jak 
ich po dorozi bolszewyky złapiat to 
zamykajut ehłopiw jak burźujiw do 
kryminału. Ja*by bolszewyky ne stri- 
lały do utikajuczych, to wsi chłopy 
perenesłyby sia do Polszczy.

Taka to prawda o Rosji bolszewy- 
ckij, take tam dobro, szczo chłopy u- 
tikajut i neraz na samij hranyci trafla- 
je ich sałdacka kula. A ti, szczo 
szczasływo perejszły hranyci u, padajut 
na kolina diakujuczy Bohu. szczo im 
poitwoływ distaty sia do Polszczy. —

kotra stojała pid zakydom namowy do 
bytia, uwilnyw.

Zhotoszenyj rekurs do Warszawy 
zistaw widkynenyj i tak hrozyt u- 
bijnykowy kara smerty. Tak to pd 
woj ni szyryt sia zdyczinie ne tilky za- 
hranyceju, miż Nimciamy i w Ame­
ryci, ałe nawit sered spokijnoji silsko- 
ji ludncsty w Polszczi.

>

WYBUCH ELEKTROWNI 

W MOSKWł.

W  moskowskij elektrowni powstaw 
wybuch jakyj spryczynyw wełyki 
znyszczenia. Czotyroch robitnykiw zi- 
stało zabytych, 8 ranenych.

ADWOKATIW NE WPUSKAJUT 
DO SOJMU.

Nowi perepysy wyborczi do Sojmu 
na Łytwi sprowadżujut wełyki zminy. 
Pisla toji nowoji ordynacji wyhorczo- 
ji ne budę mih zistaty posłom toj, 
ehto zajmaje sia praceju, jaka ne pa­
suje do stano wyska jako posła, Cika- 
we, szczo rneży tymy lud‘my, jakych 
ne bude można wybraty do Sojmu 
sut takoż adwokaty.

ZAJAĆ POSTRłŁYW 

M^SŁYWOHO.

Nezwyczajnyj wypadok prytrafyw 
sia w Ameryci. Oto jiden mysływyj 
postriływ zajacia i wsady w ho do tor­
by. Po dorozi mysływyj siw sobi pid 
derewo i skynuw torbu taj położyw ji 
na strilbu. Zajac poruszyw sia taj dit- 
knuw cyngla strilby, kotra w tij chwy- 
li wypałyła i zranyła mysływoho.

ZHYNUW PRY PIDKUWANIU KONIA.

W  seli Witalin pow. Konstantyniw 
kowal pidkuwaw konia. Pomahaw je­
mu syn. Czerez neostorożniść syn dit- 
knuw otcia rozpałeńym źelizom w ru- 
ku taj perepaływ żyłu. Po strasznych 
bolach kowal w piw hodyny skinczyw 
żytie z neuwahy swoho syna —  po- 
micznyka.

D O  O B R A Z K A
W  misiacy marciu zbłyźaje sia we- 

sna, a najważnijszym znakom powo- 
rotu jeji jest buziok, jakyj zjawlaje sia 
około połowyny marcia na polskoho 
św. Józefa.

Na obrazku wydymo takoho hościa 
kotroho mołodi chłopci i diwczata wy 
tajut jak pryjatela. W  bohato sełach 
narid stełyt hnizda i kładę kołesa na 
werchu domu, szczoby tym wyhidnij- 
sze buziok zrobyw sobi hnizdo.

Nim mm iiuskilo i i i .
W Ameryci muryn zastriływ muryn- 

ku taj wrikiw pered honiaczymy ho 
lud‘my. Meży nymy buw takoż ame- 
rykańskyj policaj, Polak Kowalski. 
Muryn strilaw husto do honiaczych,

ałe Kowalski chtiw ho koneczne zła­
pały. W  jidnij chwyli muryn striływ 
do policaja taj zabyw ho na miscy. 
Doperwa po dowhim czasi potrafyły 
ho złapały na dachu odnoho domu.

Skamle na suf.



Meksykańskyj konsul w W a rszawi 
j ;chaw razom zi swoimy znajomymy 
samochodom z Warszawy do Wilano­
wa. Buta to w czas rano ne buło na 
don zi żadnych firmanok. Dlatoho ji- 
duczi ne uważały i duże ostro jicha'y.

Jeszcze pered wojnow wyjichaw z 
Cnoiaczowa powjt Wolodymyr^kyj My- 
chaś Babycz do Ameryky wstupyw do 
amerykańskoho wojska. W czasi woj­
ny Babvoz zhynuw na frouti, a jak 
kożdyj żownir ameryk. tak i win buw 
ubezpeczenyj w asekuracji na 10 ty- 
sia z dofariw. Po nim zisałd żinka 
Anna w kraju, ale toji ne można

Warszawskyj kelner Trojan maw 
szczajcie w neszczaściu Oto jichaw 
win tramwajem a buw na stilky ne- 
ostorożnyj, szczo w s ysku trymaw 
pry sobi kilka tysiacz złotych i dola- 
riw. Jak wźe wysiw z tramwaju spo- 
Bterih szczo jemu chtoś wytiaw bryt-

Na zatomi dorohy samochid wddryw 
w prydorożne derewo i rozbyw sia w 
kawałky, pry czim konzul na miscy 
pomer.

Tiło nebiszczyka zistało zdwezene 
do Meksyku w Ameryci.

znaj ty.
Polskyj konsulat w Czikago w A- 

meryci poszukuje nazwanoji żinky Ba- 
bycrewu i prosyt podaty widomiść do 
czysta konsulatu Nr. K. 1 1 .8 4 8 —1930

Ne znaty tilky, czy dalsza rodyna 
Babycziw może distaty toj spadok 10 
tysiacz dolariw, jak na naszi widno- 
syny duże wełykyj.

łaźni hromadskij.
Napastnykiw ne znajdeno jak zwy­

czajno ich ne znachodiat w Rosji, bo 
cila ludniść jest protyw bolszewykiw.

że stari knyhy „Tałmud" świati knyhy 
źydiw  aż do Ameryky.

wow kyszeni i wytiahnuw hroszi.
Neszczasnyk pobih na poiicju, de pó 

chwyli konduktor tramwajowyj prynis 
wsi hroszi w złotych, jaki złodijewy 
pidczas kradiźy wypsly na ławku i w 
toj sposib zistały leżaty, a dolary pro- 
pały.

Mareć maje dniw 31.
Kalendar hrecko-katołyckyj.

1 Piat. Pamfyła m.
2 Sub. Teodora

*3 N e d .™ Lwa pap.
4 Pon. Archyppa
5 Wtór. Lwa ep. k
6 Ser. Ewstachja
7 Czetw. Tymot i E.
8 Piat. Polykarpa
9 Sub. 1 i 2 Obr.

10 Ned Tarasja ep.
11 Pon. Porfirja
12 Wtor. Prokopija
13 Ser. Wasyłija
14 Czetw. Ber. Ewd.
15 Piat. Teodota
16 Sub Ewtropija

17 Ned. Herasyma
18 Pon. Konona
19 Wtor. 42 Mucz.
20 Ser. Wasyłija m.
21 Czetw. Teofilakta
22 Piat. 40 M. w. S.
23 Sub. Kondrata
24 Ned. Sofrona p.

25 Pon. Teofana
26 Wtor. Nykyfora
27 Ser. Wenedykta
28 Czetw. Ahap.
29 Piat. Sawyna
30 Sub. Aleksija

31 Ned. Kyryła

DE JE DRUNYJ T R A C Z  ?

P O S Z U K U J U T  A N N  U 8 A B Y C Z  
DLA WYPŁATY 10 TYSIACZ DOLARIW,

W sybirskim misteczku Zbiega na- 
pały tamtejsi meszkanci na bolszewy- 
ckoho redaktora Niewratowa i nasam- 
pered ho tiażko pobyły, a potomu 
jeszcze żywcem wkynuły do ohniu w

ŹYDIWSKI KNYHY NA PRODAŻ.
Rosyjska sowitska firma „Amtorh“ 

prodaje zabrani żydam knyhy moły- 
towni. M ż inszymy proda>a takoż du*



! MA S Z Y N Y  D O  S Z Y T I A

najlipszych sysfemiw 

najkorysnijsze można nabuly 

u firmi 

ALEKSANDER MALIMON
skład maszyn do szytia

Lwiw, uł. Wałowa Nr. 11. 
W arstat reperacyjnyj.

l e  uyjszłi; tako k iy r a a

H i e n i a  D z w i i i w
SZWABE

BIAŁA— BIELSKO
dosfarczaje dzwoniw cerkownych i szkilnych 

po najtańszych d n ach .

PASTA ERDAL

0  KAPITALIZACJI RENTY

ułożena czerez 

Dr. STANISŁAWA KULPU

C1NA 1 50 -  -  -  -  CINA 1.

Feredpłatnyky „Rusko,i Prawdy" 

płatiat cinu 1. zł,

Do nabutia w naszij Redakcji

50

Najlipsza pasta do obuwia

i skiry jest pasta Erdal. 

W siudy do nabutia.

Wydaje i widpowidaje Stefan Koss Drukarnia „Kresowa* w Krakowi

C z y l a j t e
FRAWDYWYJ SELANSKY] CZASOPYS

„RUSKU PRUWDr
Jednajfe n a m  

n o w y c h  p ered p ła tn y k iw .


